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W e  S r / o d ą  D n i a  24. M a i a  1793.

Z  R a sita d t d. 4. M aia,
Jenerał  Rernadoitc w y i ec h a ł  wc zo ra y  

i tą d  do Paryża ,  _  Na  dwu dni przed wy-  

iazdi m s a o i m  cdwieuzai .  rożnych  roni* 
Strow kuugrtfsu.

Oto iest co do s ł c w s  odpo wied ź  mi- 
lAstrow Francuzkich  na ostatnią deputac/i  
notę.

”  Pc  ustąpieniu le wego  brzegu Renu 
i po przyieeiu zasady sckularyżacykdla  wy- 
nad gro dre ń, nie zestal '  Łic wi ęc e/  tui;, z 

do roztrząsania,  iak sposób wy konania  
dwóch tych podstaw formalnie przy iętych,  
De put ac ya  Rzeszy  słusznie u w a ż a ł a ,  iż 
chcąr, poznać  wszystk ie  w y n a d g r o d z e n i a , 

potrzeba  Wprzód uznać mafsę s trat ;  ż y ­
czy  sobie zatym a b y  o tw o r z y ć  w t e j  mie­
rze swe m y ś l i ;  iako też i względem innych 

mogących się cz yn  ć pretensyy.  Żądania  

pełnomocnych ministrów rzeezypospoli tey  
Francuzkiey  będą proste i zasadzone na 

wsp óln yc h  pożytkach  o b y d w ó c h  ludów.  

D o sy ć  będzie namienić o n ich,  żeby  ca łą  

ich przyzwoitość dać uczuć. Deputacya

z n a y ć z i e  prócz tego w niaieyszev'  nocie 
dostateczną odpowiedź  na w s z y s u i e  prze­

wie py ta n ia ,  zaw arte  w  poprzedniczycU 
ie y  pum ac h.

Ż eg lug a  na Renie  będzie  wspólna fila 
o b y d w o c h  narodow ; inne ludy nie mpyą 

z n i e y  k o r z y s t a ć ,  tylko  2Ł wyraznem e- 
zwolemem i pod warunkami  od iedney i 
drugiey strony uznanemi.  Drogi  d c h a l l o -  
wauia będą  u t iwy m y w a n e  k o ir ie m  fcażdey 

-strony na s T oi ch  brzegach , ni« m o ż o * i « .  
dnak bęazre nic takiego na iednym brzegu 
robić , co by  drugi-mu przezzk dza ło .  
Przechód t o w a r o w  na  tedney lub drugiey  

ha llowania  dyodze będzie wolny  i wszyst ­
kie opłaty  będą; zniesione. T o w a r y  p>e 

Lędą podlegały* tylko z w y c z a j n e m u  cłu tr 
ka żdy m  kraiu postanowionemu i przy  w y .  

lądowaniu maiącemu się odbje*ać,  tak te» 
d n a k ,  żeby  cło ieduego brz<-gu Renu nie 

przechodzi ło drugiego.  W y s p y  na Renie  

zostaną przy  rzeczy pospokitey Niezmier­
ne pożytki  , które z w o l n e j  tey. żeglugi  w y  

n i k a i ą ,  k a żą  się słusznie sp o d zi ew a ć ,  i "
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a ep u ta cy *  n iemniey  za  p rzy zw oi te  u zn a ,  obciążooe , n.i dobra nadgrodę n* pra- 
do uczynienia także wol oey  żeglugi aa wem brzegu d ane ,  przeniesione zostana. 
rzekach  w p a d a j ą c y c h  do R e n u ,  i na wiel- Rozum: się przez t o ,  że Rzesta  zrzecz? si<i 

kich w Niemczech rzeka ch,  a  szczegulniey wszelkiego gatunku precensvy,  fekieykol - 

Donaiu.  w iek one n itury b »dź mogą, 3 nawet i i y :u*
Za  ułożeniem t j m  rzeczpospoli ta  nie ł o w  przy wiązanych do u st ą p i o c y e h k r a ic w .  

z a t r z y m a n a  tey stronie Renu tylko  forte- T e  same zrzeczenia n;-stayić m >ią , wzglę- 
Cę Kel  , z i e y  okol icami; ]  to potrzeba wi*- dem ustąpionych krai w rzeczompospoli-  

d z i eć ,  że nie zchęci  powiększenia s ię ,  ale tym  sprzymierzony m z Francy  a Deputa- 
dla sw ego  bezpieczeństwa i zapobieżeaia cy a  Rzeszy  zechce pamiętać ,  że propono* 
tym sposobem wszelkiemu na dal  zerwa-  wane  te a r t y k u ł y ,  mogą iedynie spray/ić 
niu. Niemniey mocna pobudka  w y c i ąga  porządek rzeczy stałych i pck-óy t r w a ł y ,  
także  zdemolowania  fo r te c y  Ehrenbreit- jakiego o b y d w a  narody żądać  powiony.  
• te in ,  która nie może się z fortyf ikacyami Ni« potrzeba tu zapewne czynić w y .

w  Roblentz zgodzić.  Nie m ow i  się tu o iątku względem partrltularnrch summ pie- 
Aprierdzy itafseł  i iey pr zy l eg ł ośc ia cb ., bo niężnych , ruchomości  i innych rzecry,  o 
a i e y s c e ł o  Bit może by dź  u w a ża n e  tylko  które Xiążcta  niektóre mogu preteosye do 
i a ł o  część forty f ikacyy  Moguncyi  , aza- r/eczypospoli tey  Rraucii/kiey rozc iągać ,  
ty m  nie może  b y d ź  od niey oddzielone.  T u  idzie iedynie o inter.fs państwa Nia* 

Nakouicc  rzeczpospol ita ż ą d a ,  aby most mieckiego , a nie o robione partykularnie 
h a ndl ow y między obiema Breysak  b y ł  na- o b ow ią z ki ,  które z natury swe ? nic współ- 
•ad po sta wi on y,  i żeby  iey 50 morgow zie nego z Rzesrą nie maią Ministrowie peł.  
mi na przec iw mostu Huoiogeo 1 z d r og ą ćo  nomoeoi  rze cz y po sp o lu ey  Francutk iey  oie 

mego pr ow ad zą cą  b y ło  ustąpione.  mogąc tu p rze w id yw ać  gruntownyth  obie-
W o y s k a  Francuzkie ustąpią Z innych ke y y ,  na żądania równie umiarkowane iak 

Wtzystaich mieysc prawego brzegu R e n u ,  p r z y z w o i t e ,  oczekują prędkiey odpowie* 
żak t y lk o  p o k o y  z a w a r ty  i ratyf ikowany d z i ,  ponieważ czas zwleczenia  iuż prremi- 

•ostanie.  nął.  W  R a s i t - d t  d. 14 F lorea l  (3 M a i a )
Nie zostaie iuł  tylko wytknięcie  posia* roku 6 rzeczypospoii tey  Francu/kiey .  

dłości na le wy m  brzegu R e n u ,  które maią Podpisano Treilhard i  Bonnier,
-bydź  wynadgrodzone  na prawym.  Mini- j j a dzisieyszey sefsyi  deoutacya  Rze-
atro wie  rzeczypospoli tey  F i aoc uzk ie y  nie t l y  naradza ła  się względem odpowiedz i  
rozumieli  , że by  się w tey mierze t łoma- ministrów F rk nc u zk ic h ; ale nic iesreze nie* 
czyć  potrzeba było' ;  deputacya Rzeszy  nie po sta no wi ws zy ,  o dł o ży ła  do gruntowniey* 

mog ła  nigdy przed sobą zataić że wszyst -  szego roztrz.jśoienia. 
h o  co na l ew y m  brzegu Renu do Xżą t  Rze- Z  P a ry ża  d. 4- M aia.
Sz y  i szlachty wprost  n a l e ż a ł o ,  powinno Ambafsador nasz w M a d r y i e ,  objT-
h y d ź  na pr a w y  brzeg przeniesione;  ztąd Watel T r u gu et ,  został  o dw oł a ny  stamtąd , 

w y p a d a  stosownje do powszechnie przyię-  i ma bydź  w wysokim charakterze przy na* 

tyc h  zasad,  że d łu g i ,  któremi są te dobra  s*ey  morskiey w y p r a w i e  uży ty .  O b y w a *



tel Perrochol , zawiaóuiący interełkami w żeby ogułera w zdobytych Bad Renem Krt*

M a d r y c i e ,  b id z i e  tym czasem mieysce 
iego zastępował .  N o w y  tam ambafsador  
dopiero po d. i. prairial  (2 0  nsaia) będzie 
od d > rcktoryata mianowany.

Rozpuszczona  wiadomość  przez ie- 
doego w Medyalanie  dtienuikarza , który  
konsulowi ua. 7 mu w Algier ie  Jambon St. 

Andre g łowę  przez deya  uciąć kaza ł  , z 
pierwszego zaraz razu zd a w a ła  się do pra 
w ,y  nie podobną.  Wspomniouy  J m  bon 
St Andie  , by wszy  członek kanwencyi  , 
mówi Poul t i r r ,  od kilku miesięcy opuścił  
iuż Algier i spraw uie urz jd  konsula w 
Sm ie im e,  gdzie należącrga talentom iego 
i charakterowi doinaie szacunku. W y s ł a ­

niec Algierski  w P a r y żu  kaz*?} f a ł s z y » ą  tę 
wieść o zamordowaniu Jambou £>f. Andre 

u. zędowuie o dw o ł a ć . ,
W  dzisieyszy m Redaktorze przy to­

czony itsi  okolnik ministra w o y ń y  , który 
ięszcze d. 9 germinal ^79 n ia ica)  w yd any  

b y ł ,  i in;ówi  w nim,  że wy r ok  dyrtktory-  

a i u ,  poaług  którego z k.izdi-y kompanii  2 
o.chotni^o * na 30 dni urlop m i a l e ,  z roz­
kazu dy rektoryatu cofnięty i ostał.  ”  Oko- 
- i crności . w y i r« g ai ą  , mówi w nim mini­
ster,  żeby armie w og r o nu ey  u t r z y m y w a ­
ne by ły  p o s t a w , W o j s k o w i  maiący ur­
l o p ,  musza za w r y ś c  em cm go lub przed 

czasem leszcze do s w y c h  powracać korpu­
sów,  Zam iar y  dyr ektorya iu  gruntuią się 

na bezpjet.  eństwie r ze cz y po s po l i t ey , na 
■ławie aimi i  t na śrzodkach , które roztro- 

wskazuie.  „  
d y r e k t o r i a t  na kaza ł  także drugim 

wy r o k i e m ,  r z ^ c z y i m a t e -
rya ł y  do f orteL  ̂ M o i n a c j i  należące w 

®ftJ eps/ym utrzym yw ane  b y ł y  stanie , i

iach na n iw o  rozporządzenie ściągaiące się 
do uzbtoienia mieysc obronnych', stano- 
wisk w o y s k o w y c h ,  porządku w fort; fika* 
cyach i ionycb do tego zn.nrżaiącyćfc 
przedmiotach , ogłoszone i wykonano 
bj-ło.

O w yieidzie jenerała 6uon_parti nic 
ieszcze nie wiadomo.

Zdaie się pewni bydź rzeczą, stoi W 
piśmie V A m i des lo ix , że dyrektor, u dry 
tego w yydzie to k u ,  w tninisierium oasryrn 
umieszczony D ę d z i e .  Jeżeli Larcyeiller- 
L e p c a u i  lub Franciszek N e u f ih te a u  wyjr’.  
dzie , zdaie się bydź urząd ministra 
wnęlrznego dla niego przeznaczony. Padnie 
li los na Rewbella, to otrzyma w yd zia ł  ząk 
graiiiczuycb zw ą zk o w , a Bsrras n podo­
bnym przypadku otrzymałby urząd mini­
stra w o yn y.  Ztym wszystkim , rozumie­
m y ,  ie  ostatni wolałby raczey bydź de* 
putowanym do ciała prawodawczego , do 
którego ieśt z kilku obrany departamen­
tów. W rzoray  założono się o 50 lumo- 
row p iirc iw  io ,  że on tą fazą z dyrekto­
r ia tu  nie wyydzii*. W  przyszłey dowie­
my się o ty m dekadzie (9  niaia >

Minister policy i Dondean Wychodzi a ml- 
n'Sterium; następca iego, ua ktorego z począł 
ku oby watela Hannoteau przezóaćzauo,nie 
iest ieszcze pewnie wiadomy.

Cieszemy się tu prędkietr. z Rzeszy, 
po ko iem ; um i.rtow ante króla Pruskiego 
W wynadgrodzeniu , może gd przyspieszy, 
Pośrzeduictwo, które lm^ećatcr R o f .y y .  
ski za Rzeszą offiśrow ał, zostało, iak tu 
zapewniaią, odrzucona W s/tlako « Stro­
ny naszey wszelkie P zvn ią p rży  gotowania, 
żebj na w a z y s tb i  wypadki bydz pogoto-
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w i u ,  co t a k i e  i pokoy  w Rasz iadt  pfzyspie  dla zachęczenia sztuki dramoiat/czuey 
szyć  po  ̂inno. b i d z i e  składana.

Odmiana w Wiedeńskim mioisrferiurn D.  2 t, m dy re kt or y at  posłał  do oby-
przez mianowanie [hrabiego Cobenil  pier- d w ó ch  rad nastepuiącey treści ważne po- 
w s z y m  mimsirero,  mowi Poultier,  ugrun selstwo: ”  Poselaf wem w a s z y m  pod d.30

tuie t r u a to i ć  dobrego porozumienia się kwietnia wezwal iście dyiefctoryat,  że by  
między Francy?* 1 Austryą .  wa m  o ckol  jcznościacb to warzy3Ł-*cvcli

Jansen ś c i , którzy  Ł Hiszpanii wygna-  tego rocznym e l e k c j o m  po lo ż oy ch  depar- 

ni b y l i ,  odebrali  pozwolenie  w y c e n i a  się lamentach,  a mianow cle o usi łowaniach a- 
pazad,  narchjstow,  doniosł.  O b yw at e l e  Repre-

Dyrektory,*,t p ed a ł  iu i  ciału prawo-  zentanci , spisek anarchiczny pokaza ł  się 
d aw cz em u  akt  złączenia G e n e w y  i F r a n  wczasie e l ekcyy  i d o i i d  ieszcze t r w a ;  za- 
c y ą  do roztrząsniecia.  i pot wierdzenia. Ge wrze nieprzyjaciele rzepltey starali  się użyć  
p  wa ż y c z y ł a  sobie z początku stanowić epoki e lekcyy  do dopięcia swego  zamiaru,  
osobny  Francuzki  departament ;  lecz poło- Anarchiści  , są o wi  k r w a w i  ludzie,  któ- 
Żenie iey i szczupłość kram nie dopuszcza rzy o wolności  m ó w i ą ,  a despotysm w y ­
ły  tego.  Będzie zatym do departamentu k o n y w a i ą ,  i k tórzy  o miłości  bratersk ie j  

M >n'bianę a lbo do FAin przy łączona.  Ge- mówią  w tęp cz as .  kiedy sw yc h  braci mor 
pewpzyfcowie żąda*ą także a by  w ich mie- duią.  Naczelnicy anarchistów aą z zagraci-  
ście t r y b j n a ł  f tand'owy by ł  postanowio-  ca i z roya l is tami  w zupełnym porozumie- 
py .  Akt  i ca  do osobpey odesłano kom- piu. Czegóż  Anglik i emigranci B lmken- 
m. fsyj ,  ^  . burga bardziey pragnąć moga,  iak ob a^ ni a

W zg lę de m  teatrów postanowi ła  rada r 'publ ikanckicł  wł adź  i d o m o w e j  woyny? 
500 co nosiępuie 1) Te at ra  zostają pod Jąkiż b y ł  cel przec iwnych  honstvtucyi  to- 
dozorem d rekioryatu.  S j S z i u k i  teatral- wa r zy st w  i k l u b ó w ,  które w P er p ig n a n , 

pe należą do autorow , poki oni ż y i ą ,  a  Strasburgu,  M i i n  &c .  u formo wa no ? Chcia 
d o  ich śmierci to lal  do ich sukcefsorow,  n o  przysz łe  elekęye o p an o w a ć  & c  i Paryż  
lub  komu oni ustąpi}.  PogroDowe dzieła zrobiono srzednim punktem wszystk ich  o- 
pod tymże warunkiem należą do t y c ł i , kio brotow. Na ulicach S. Antoniego,  E a c q ,  
ry c h  u s i j w a  ża włas<icieti uznaie.  3) Nikt & c .  by ły  także uformowana kluby.  Dyrek-  
pa sw oy  pożvtek me może drammatyczne  tory at  postr/egł  bieg Spiskowych i proiekta 

go dzieła gra ć ,  druko wa ć  lub przedawat  ich przec iw konsty lucy i  ; zakaza ł  o w y c h  
bez wy raźnego  na piśmie od autora zez- k l ubów.  Poty m zaczęły  dzienniki przec iw

a. Przestąpienia w  tym rodzaiu , rządowi  pisać i oo zapro w adzenia systema 
to  ■* nie iak do ooo wią zko w teatrąjny cKseią strachu zac hę c ać ;  dyrektoryat  za ka za ł  o* 

gąiące  się . należą do policyyn&go sądu. 4) wy ch  dz ienn ików .Tym  czasem konsti  tucvą 
Po upłyniony ch io  latach ooautora  ś m i e r c i , Robespierra rozrzucano  tys iącami ,  k tóją  

CZ ię tą ki(i~a im-, z reprezeotacyi  sztuki  paczęści  z P a r y i a  do ro i n ych  w y s y ł a u o  o- 
drammaiycsney  yrzyr  h o d z i ł a , do osooney kolie.  Z. .czenaią się e iezcye ,  ińkichże niego- 

kfeis/ pod. dozorem ,aarod’ow ago  s k a r b u ,  dziwosc i  nie rooią  w nich anarchiści !  tTc-
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'pubIiV"»:r bvl i  zn ieważeni  i samą /marchi- 

śi i chcieli w b i cl) gwrować#^ W departa­
mencie Vauc!use p o l a l i :  w o y n a  d yr ek t o ­
r i a t o w i ! precz z teraźnieyszą konstytuc ją !
A  coż ste v> Paryżu  nie dz ia ło?  Jeden z wa 

1 s z y * h ko llegow by ł  w iertnym zgromadze­
niu od szaleńców- raniony , a wielu repu 

blikanom suknie p o d a r t a i  członki  r e w o lu ­
c y j n y c h  wy d zi a łó w i straszl iwi  terrory­
ści wybran  mi byli.  W  zgromadzeniu y 
zaokrąglenia proponowano nawet w y r w a ­
nie serca jednemu mniemanemu s / u a n p w i , 
i Czyniący tę propozycy & off  aro wai  się sam 
mu go w y r w a ć .  P s p l?ry , kto**e tu c yre- 
k toryat  przy łącza  zawie ra .ą  w sobie ob 

szerne dow ody  t y r n n i i  i s i rachu , I tóre 
w rożnych  w y d zi w i a n o  zgromadzeniach,  

^ d e p a r t a m e n c i e  N u y r e  pi o zdrowie Ro- 
’ bespierra &c.  sironnibow. Z wszystkich 

tych d o w o d o *  o k a z i ie  s ię ,  i e  by ł  zrobio 
Dr spisek na obalacie leraźnievszey kon- 

Stytucyi .  Dvrrfctoryat  odw róc i ł  lednak 

w wielu departamentach zamiary anarchi ­
s t ó w ,  i w wielu z nich poczyniono d^bre 
e lekcye;  ate w oiekiorych bardzo złe. ĆJło­
wn y  pian sprzys ięzonych dc tego rm.erzał ,  

aby  p, zez gw abwwne j p o r-ooy o by dw ie  ra 
d i  i riyrehtoryat obal ić ;  chcieli  nayczyst .  
, l iv ch republikanów do sw yc h  sadów po­

d o ł a ć  , i wiele na ten koniec powsadza-  

no swyc h  stronników do sadu przysię­
głych  i t rybunałów.  Juz przeznacznacza- 

łi offiary za ich Fouquier  Taiuvi ll .  Lecz,  
G b v w a t e l e Reprezeutaoc i , wJ  nie dopu­
śc ic ie ,  żeby  katowic stali się sęd ■; a m i , i 
odrzucicie z« pctvne owe  niegodziwe elek 

c y e ,  kiO‘ e przeciw. po wa dz e  rzeczypospo- 
1’itey i wlasnejr icb niepodległości  zrobio­

no. Upokorzycie równie s t i o o o i io w  Ba« 

b o e u i s , tako też l o y a l i s m u ;  zamiarem Ot

b d w n . b  iest n o r z r k r z y ć  ludowi  w j k ? -  
ny wa oi e  iego s i m m  ł a d n o ś c i , utrzy muiąc 
go zaw sz e  w poruszeniu,  a by  nakon.ee 
sprzykrzy  wszy sobie n iespokoyi iośc i , rz.u« 
cif się na łono ied^ego pana , lako  w ledy  
ne mieysce Spokoy ności.  Ro y ap sm  o p a ­
no w a ł  tam także e l e k c y e ,  gdzie widzia ł
nie d o s . ć  mocna anarchia;  lecz anarchiśc** » 9
i royabści  będą pr zyz w oic ie  poskromie­

ni,, &C.„
Poselstwo to twie lką  gorl iwością od 

ciała pr a w o d a w cz e g o  pr/yięte zo s ta ło ,  i 
rada 500 w y z n a c z y ł a  za ia z  z 5 sjIod* 
kow kommirsya do zdania iey oniai  rap- 
portu 1 przyniesienia stosownych do teraź­
ni e j s zy ch  okoliczności  ś r/odkow.

R o zb oy ni cy  c i ,  którzy się do c ia ła  
p r a c o d a w c z e g o  w cisnąć u s i łow al i ,  d la  

rozd wolenia g o , a jno j e  jypaJe zniszczenia 
mowi  Poult ier .  daią się z nayrozpustnicy* 
szemi teraz s łyszeć  mowami .  M ó w i ą ,  i e  
się sam w Toulouse  lub Perigueux kon- 
we ncy ą  narodową ogłoszą  1 tych deputo­
wanych z pod-opieki  ustaw w y y m ą , l k i ó *  
rzy się wmściu icb 00 ciała p r a w o d a w ­
czego przeciwill .  T a k  śmieszoa m y ś l ,  od  

tych im tylke podana b y d ź  może l u d z i ,  

k tórzy  nar chcą do zguby  pr zy pr ow ad zi ć ;  
ale d y e k i o r y a t  T przecie któremu oni są 
zagoiewani  , potrafi wszystk ie  ich z a m a ­

chy  dla dobra rzeczy pospoiitey poskro­

mić.
T r z e y  młodz i  Orleanowię o bi e i dz a-  

ią teraz Hiszpan-kje w Am er yce  kolonie. 
— D z ie n n i k i :  F e u ille  p u li t iq u c , i  C ercie

ou. jo u rn a l des a rts  et des p /a isirs  , dla nie­

god z iw yc h  w  nich przyioczźip zakaza ne  

zosta ły.
Z Z em lin f d, 5 Ma/a,

Pa s m aa  Oglu me długo się swoim cic-



w y ł zwycięztwew. Odparty od niego Mu- Rappo*t|pod dnkn ag a Arau , ktćrjr
st*fa b a l s a , postrzegł  natychmiast  zd r a ­
dzieckie zamiar/  inr yc h  b a s z ó w , ka za ł  
niektórych za ra z  a re s zt o w a ć ,  a  innych 
pr zts tr ze g ł ,  a b /  się w  podobnych nie d a ­
li u w o o z  ć zdarzenia* h.  g d / i  będą  rato 
•wmni odpowiedz ieć  i taki sam ii b l o s ,  iak 
u  l i l i o m  ch iuż cteka  baszów.  Srzodki  
te M us łe f  ’ miały dobry odnieść skutek : 
zgromadt i ł  w tj m zaufaniu ile tylko mógł  
rpzprosłon^ sw oią  a rm ia ,  pr czynił  laiem- 
n<e p e r z e b o e  do pos'ąpieoia na przód roz­
rz ą d z e n i * ,  i przez iego roztropne k i er ow a  
n i e ,  n r a lo  mu się p i s z e  ęś ii ć  upoionego 
zw^cię ztw em  Bdpjśc; Fascnan O5I11, z w ie l ­

ka o d e p n y ć  stratą i daw aę swoie utrzy­

mać mieys ie .

I t  30,  p . m.  p r z y b y ł  tu roznemi oała- 
d ow an y  towarami Rofs/yski  'z W iednia o- 
kręt ,  który o db y w s zy  sic na cle , puścił  się 
na Orso^ ę w daUzi) podroż.  Z Gratz przy 
b y ł y  tu także 3 okręty  z Żelazem , które 
po większey  części tu w y ła d o w a n o .

Z Stiw aycaryi d. 3, M aia.

I  pi w p i a ia , te  małe kantony z ło ży ł y ,  
broń ' są w przedsięwzięciu prz/i  .ć koa 
Stytucyą.  Z w y c i ę z l w a  Francuzów na iefa 

ziemi p r zy cz yo i ły  się bez wątpienia do te- 
prędkiego skłonienia się. Na dniu 29 ko- 
lomna w o y s k  Francuskich stsoęła przed 
Zug  i d r  poddania się w e z w a ł a  to miasto . 

Rada  wie?ka w t/m samym mom Sm'ię zatru 
dniała się roztrząsaniem śrzodkow iibaiąćych 
się uży ć  Ku skłonieniu p-ir. fiy do przyięcia 
no w e g o  składu rządu . Francuzi  tegoż sa­

mego ieszcze dnia weszli  do miasta ,  obię*
li a n  n.ił i rozbroil i  m ie sz ka ń có w , zabra-- *" >
l i ,36 u  tub armat  1 óooo fu zy^ .

iako urz ęd ow y u w a ż a ć  można zawi er a  w  
sobie co następuie:  ”  Mieszkańcy  woy*  
zo! tv p a z y w a b y c h  wolbomi  , w  sąsiedz­
twie kantonu Zug l e ż ą c y c h ,  wsparci  od 
mieszkańców tego kantonu, ułożyl i  proiekt 
op a o w a n a  Ar au  i wyrżnięc ia  iedneyźe 

nocy  wszystkich  osob sk ładaiąrych  w ł a ­
dze rzeczypospołi tey  H r l w e c k i t y .  Noc  
dnia 27 by ła  przeznaczona na ten okropny 

z a m y s ł ,  lecz jeoerał  Scliaueabourg wszir- 
stko odwroet ł.  W y s ł a ł  00 na dniu 26 w 
wieczór w o/ sko , “ tóre n a po tk aw sz y  zgrq- 

moJzonych  insurgentow zb roynych  w 

l iczbie 2000 w  osoSicach Melhgen : 500 
F ra o cu to w  rozproszy ło  ' " h ,  200 z nieb u- 
b i w s z y ,  resztę do colnięcia się ku Zug pr zy ­
musili , i daley za niemi udać sir maią.  - 
W szystkie są iuż przedsięwzięte srzodk dla 
zniszczenia zarazem ws*y slkich.któri y by o* 
pierać się chcieli i Jla ‘ ego 15,000 ludzi w e bo  
dzi do kantonow oę dąt yc h  w iosurrekcy:. 
- . F a n a t y z m  okrutną tam g ia  w l ą . _ J e d n e ­

mu niewolui towi  Francuzkiemu ucięto oby-  
d . i e  ręce i to nieznośnie iap la i rozdra­

żnia WOySKO’.,

Oto  iest co z drugiey stron* piszą z 
Zuricb pod dniem 2 rasie. ”  Na d n u  28 
kw ie tn ia ,  jenerał  Sckauenbourg  kaza ł  p o ­
wtórnie przez prezydenta miasta naszego . 
w e z w a ć  3 buntowane  kantony do  przy ięcia  
konstytuc j i  i wy s łania  deputowanych do  : 
Arau.  Na dniu 30 wielka część w o y s k  1 

Franruzkich  roz łożonych  w naszych oko- 1 
l icach zb li żyła  się ku Ra ppę rsw yl  z ob y  

dw óc h stron jeziora.  Z rapa pr zy  Seldlach ; 
nagranicach naszych zasz ła  . u ta iczka  , 
gdz ie  Francuzi  z w y c ię ż y l i  i w o y s k a  kan­

ton.'  Obct ianJ  a ż  do R a p p c r s w y l  ś c ig a l i ,



tedn. ikowoi  ź t  w m a ł e y  bardzo byl i  l iczbie nu i rozciąga się a i  do gór y .  T e r a *  i t  
nie mogli  się z  tey  strony utrzymać,  trudniaią się kopaniem f o f e y , która w o d ą  

Wkr ótce  potym bardzo ty  wa zaszła wa lk a  napełniona będzie,  
na wzgórku  Schwester  Rain n a z w a n y m ;  Z  M anheim u d. 5.  M ai*.
strata w zabi tych 1 ranionych z o b y d w o c h  W c z o r a y  zrana wszystk ie Francuzki®
stron znaczna by ła  : w w ie c i o r  grenadye-  w o j s k a  będące w naszych  o k o l i c a c h  z dru- 

rowie Francuzcy  przebyli  jezioro na wiel- giey strony R en u ,  poszły do A h a c y i ;  ea- 

kich statkach dla dania po m ocy  swoim ł y  k r a y * a  nawet  forteca ° » dren'  a . Ug 
braciom. Na doiu 1 maia Francuzi  zb l iży-  tego dnia b y ł y  bez obrony.  W  w k c z  
li sie aż do R a p p e r s w y ł ,  opanowali  to mia- nowe w o j s k a  p r zy b y ły  do okol ic  M ogu  - 

sto \  o mil  dwie leszcze z  tamtąd gonili  cyi .  Gazeta  Strazbursza p isze ,  Ze J'n«ra
• Bernadotte co moment o cz ek iw any  test w  

tym m ie śc ie ,  103 półbrygada  na dniu 4
nieprzyiacioł .  Jenerał Śchauenbourg zda 
,e się mieć zamiar surowo się obchodzić  
* mieszkańcami R a p p e r s w y l ;  kilka przy.
było tu statków napełnionych rannemi

■ — •

V  - - w » - -
miała opuścić Strazburg dla udania Się do  
S z w a y c a r y i .  _  L is ty  z Iospruka donoszą ,“ Jiu iu staiKuw uap ni i .Ui>j>- ------------ j - — j - '  , ' Wi edn i*

O b f  wafel  Mangourit  o z n a j m i ł ,  ** ca ł y  że stosownie do # w
k n y  w a l l i z o w  przy łącza się do n e c z y p o -  rozkazu,  wszystkie n g nay lep8iey
.  t- u ,  . .  o , a ,  » i e l ka  na T y r o l u  m a i ą  b y d z  w  stanie lak n*y»cp» j
spoluey  Helweckiey .  Ra d a  w i d z a  J  „ „ „ s k i e m  opatrzone,
swoiey dnia *5 .e f ty i  mianowała komm.f- obrony  postawione P
, y ,  a , .  . „ U  » . W  K o r p . .  C « . r . k ; . J  ^
ma b y d ź  ograniczona lub nie i iak ią U- lu odbiera zaw sz e  posn z
rządzić należy.  Seoat cz y l i  rada starszych cuzkie będące aa graotcach ^  enc  ̂y ^ ^

odrzuci ła  w y r ok  względem ubioru rad 

p r a w o d a w c z y c h  i dyrektoryatu z p ow o­
d u , te  przy łącz ono  h fty bogate,  co sprze­
ciwia sie prosioeie H el w e c k i e y ,  i i "  oby*

* L v»
cznie t a k i e  zmocniono ; l iczbę ich padają  

do 50 tys ięcy ludzi.
Z  M adrytu d. 15. K w ietnia.

X i e  Pokoiu i iego żona pożegnali  się Zsie prosioeie t i e iw e c i u e y , 1 ze u u y  1 ‘ a n-ma o r z r
dwie rady iedenże maia ubiór.  -  Armaty  Królem i K r o l o w ą  . d o  Soto 
wielkiego kalibru , które Fraocuzi  znaleźli  G r e n a d z i e  oddalić się maią.  0 ^   ̂ 5*

Bernie odesłano do Tul onu.
Z  K olonii d. M aia.

Wi ele  zgromadza  się w o y s k a  Fran- 
c u».kiego w okol icy  Siegbourg i podług po- 

d,,bi fństwa  za ło ża  lam ob^z. Pi-sza z Ko-a •
bleot*,  przeiazd z miasta tego do Eh-

i e  o dd a l e n i e  p i e r w s z e g o  t e g o  mi ni stra  nie 
b y ł o  t a k c hęt oe  i a k  z p o c z ą t k u  r o z u m i a n o .  

D o w i a d u i e m y  się , źe o k r ę t  l i n i o w y  i d wie  

fr  g i t y  n a ł a d o w a n e  m e r k u r y u i i e m  poirre* 
b n y m  do min Mex\ ku , u s z ł y  c z u j n o ś c i  es­
k a d r y  A o g i e l s k i e y  i d o  A m e r y k i  p o p ł y n ę ł y .“ ‘ =01*, t e  przeiazd z miasta tego oo ł h -  *aury  z bardzo zbli-

Tenbreitsiein na duiu 3 . u p . ł n i .  p r . ~ ą t j r  - _____ -
został nic oie może w y y ś ć  ani wniść do ż y ł a  bv ła  do naszycb brz g o w  wpad ła  na 
fortecy ; bl Jk4da , y m  będzie os trze jsza  v piasek ; Angl icy  nie mogąc iey obronić 

i e  Francuzi  zatarafsowal i  wielką drogę w y r a t o w a w s z y  lud zapali l i  ią. 

idącą do r faffe0dorf  przez linią palisada- Z  B a zy le i d. a. M aia.
mi o bsa dzo ną;  Li„ia ta ł a c»yna się od Re- Niem am y dotąd żadney pewn e/  Wia.
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doroości o tym co się działo od dpia 27 o. 
ko ło  Zug.  Jednakowoż  ciągle zapewniaią 
że  w  bliskości miasta tego k r w a w a  zaszła 
w a l k a  między Francuzami  i w o j s k a m i  
kantonów U r i ,  Schwitz ,  Underwald i Z u g ;  
dodaią,  że po tey rozprawie w którey Fran 
ai i o o o  ludzi  utracić mieli,  4000 S z w a j c a ­
r ó w  obięło przez kapi tulacyą  m^gsto L u ­
t e m ,  g łów na  kwatera  jenerała Sehauen- 
bourg ma bydż iak m ówią  przeniesiona d c  

Zurich.  W o d ź  ten w y d a ł  pod dniem 27 
n o w ą  o dez wę  do kantonów które ieszeze 
konstytucy i  n ieprzyię ły .  “  Mniemałem 
(  taowi  w niey ) że  przyiacielskie i spokoy • 

ne postępowanie  moie i usi łowania prze- 
Kemnie czynione dla wy prowadzenia  was z 

o b ł ą k a n i a , w którym wa s  t rzymaia  nieubła­
gani  nie przyjaciele wo lno śc i ,  przekon.ua 
Was nakonieę o wspaniałości  Francuzów.

Z iakimże niemusiałem się dowiedz ieć ż a ­
l e m ,  że garstka fa n a t y k ó w  ośmieli ła się 
Sprzeciwiać marszu w o y s k  wielkiego naro­
d u ,  ale kara  za tak śmia ły  i nieroztropny 
krok,  rowaie  iak b ł y sk a w ic a  szy bką by ła  
i iuż buntownicy nie ży i ą . . . .  O by  watele 

s łuch ayc ie  głosu rozsądku,  połączcie się 

po d  chorągwie  kon9tytucyi  R e l w e c k i e y ,  
powrocc ie  na łono w a sz y ch  famil iy,  wasze  
w łasność ' ,  wasza* reLgia nie będą naruszo­

n e . . . .  Lecz  ieżeli t rwać  będziecie w zasie 
pieniu w a s z y m  i  obłąkaniach fa n a t yz m u ,  
t»y sami pogrązyc ię  się w przepaści  nie 
szczęść.  Lecz  ntechay drżą , s p r * * * y  w a ­
szego  zaślepienia kt ór zy  udz i;  sarninie 
wie r zą  w te h imery którenii was ł u d z ą ,
pr zyk ład na  czeka k a ra ..............  Z iedney

•trony  po koy  i szczęście,  a z d r u g i e y  woy-  
na i wszystk ie  iey to w ar zy sz ą ce  nie sżczę- 

scia.  W y b i e r a y c i e ,  ieszeze czas nie ubiegł,

W y b i e r a j c i e ,  l e c z  s p ie s zc ie  s i ę . “

18 X
W ypis z listu  z Konstantynopola d, u  

•Kwietnia.
Inge Mehemmed Be y  kommendant dy- 

w i z y i  przeznaczoney przeciw Pas manOg lu  

ruszył  f  po nu  tego na dniu 27 przeszłego 
miesiąca.  F ic t ty l a  ta która poyść  ma na 
Dunay  składa się z 2 g a l e r o w ,  16 armat- 
ny ch szalup,  każda  od 150 ludzi.  Na  dniu 9 
t. m Huiśein kapitan basza odprawi ł  uro­
czyste  w y y śc ie  swoie  z tey stolicy w  c h a ­
rakterze nay w yżs ze go  kommendanta w oysk  

przeciw Pasmac  Oglu przeznaczonych,  o d ­
b y ł  manewry  z oddziałem w o y s k a  rozer- 
w o w e g o  z 7 tysięcy z łożonego przed w i e l ­

kim Sułtanem , który umyślnie nato w y ­
iechał  do swego  na przeumieśtie p a ła cu ,  
i tam ostatnią dał  mu audye nc yą .  W o d ź  
ten udał  się potyta w; swoią podroż aż do 
Daoud basza o pułtory mili od Konstanty­
nopola,  gdzie przez doi irzv ma o b o z o w a ć ,  

a potym ostatecznie w  dalszą  ł  w o j s k i e m  

swoim puści się poriroi.
Z  W e n e c ji  d. „'6. K w ietnia  

Potwierdza  s ię ,  że odkryto w Floren- 

cyi  spisek i rozumie iątu ,  że to po wo de m 
była  do podroży  m a r g r a b i e g o  Manfredyni  
do Wiednie.  L is ty  z Florencyi  pod dniem 
21 donoszą ) że podług iuż powz iętyc h  ob- 
iaśnień spiskowi aresztować  mieli W .  Xcia , 
zapal ić  kościoły  S. Ducha  , S. Marka i 
Panny Maryi  n o w e y  , t a k  aDy pożar i po- 
s t t a c h  całe ogarnął  mias to ,  a oni wczasie 
tytr. op an ow ać  mieli mieysca z n r o y n e , w y ­
dać  roża e o d e z w y ,  z których niektóre iuż 
p ierwey  wydrukowane  zoaleziouo.  Nay -  

wi ększych  użyto  ostrożności  w F lo r e n c j i  

dl a  poskromienia zdradl iwego poruszenia;  
armaty  fortycy  kartaczami  nabite zosta ły  i 

woys ku  ostre ładunki  r o z d a n o .  D o  Li-  

w o m u  posłano także artyl leryą .
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Z  Chęcin d  18. M nia.
Smutna dla przy iac io ł  i znaiotftVch 

Odbieramy wiadomość ,  że JW .  Franciszka 
^ T y m o w s k i c h  , J W . Andrzeja Dubieckiego 
Pod ko mor zeg o  Saudotnirrst iego , orderow 
Polskich kawalera  ż o n a ,  przepędz iwszy 

*■ tymże lat  chwalebnego'  i przykładnego 

pożyc ia  dwadzieścH d w a ,  miesięcy dzie 
®ięć; po rozporządzeniu dzieci ,  k t ór y m  
®>acierzy ńskte przywiązania  d aw ał a  do- 

Wody,  w wieku  ż y c i i  swego lat 56 do i a 

miesiąca tego,  w Gru-azczycie dobrach 
mieszkania swego  , przy dopełnieniu i za­
chowaniu śrzodkow , w Religii  Chtztśeisń-  

katol ickiey szczęś l iwą  wieczność za- 

Pe wniaiących ; z ż^lcin mężA , dziec i ,  fa m i­
lii , ca łego  współ  o by w a te l s t w a  dla któ­
ryc h  rozdz ielać nie umiała swoiey ludzko '  
e c i j s t u g ,  nawet  i p o dd any ch,  k t ór y m  ł a ­

sk a w ą  > względną  by ła  F a o i ą ,  s k o ń c z y l i  
życie .  Przykład  /yc ia  i śmierci  tey damy  
znaiąiy tn  i ,  oiecb 0(j n a « ia  p - m t ą ć ;  s  « / '

sc awion fy  » * ; w ł o r ,  2ooy-, m atk i ,  sąsiad­
k i ,  p rzy jac ió łk i  i P u m , . bodayby  p oda 
**»ł ślady.

Z  Bononii d. 24. Kw ietnia .
Od  kilku dni przeszło tu t ę d y  w i e l o  

w o y s k a  Franruzkiego  idącego z b y w i z r y  

L om ba r dy !  do R z ym u  dla zastąpienia 
mleysca  w o y s k a  t e g o ,  które ztamrąd w y ­
prawiono  do Civi ttavechia.  T r z y  ba t a l i o ­
ny w o j s k  Cy salpińskich poszły  p r o s t o  do 

tego os tatbi egO mi as t a  , i maia b v d ż  użyta  
do got ówaney  wielkiey w y p r a n y  _ vŁ is t y  
z R/ymu  d ono sz ą ,  że f f  pałacu ka rd y na ła  

Albani  odkryto znaczną l iczbę d r o g i c h  rze­
czy  tak w złocie i srebrze iak i k o s z t o w ­

nych  kamieniach;  pódo bn yź  skarb w VV». 
tykanie od Fra ncuzów znal et io ta y z o s t a ł .  

„ S w i c i o  ustanowiona przymuszona po ty  

czka nd bogatych  właściciel i  Z ' a a y w i ę k ­
sza jest  wybiera Da surowością,

Z  H agi d. J. M aia.

W e  dwie go d z i o y  po odeysCiu przed- 
osfainiey po cz ty  huk armat j  uderzenia 

we  wszystkie dzwony i wy w ie s ze n ie  z  pa ­
łacu narodowego cnorągwi  narodo wey  o- 

głosi ł? ludowi  przyięcie ko nstytuc j i .  Uro- 
czystość td by ła  skutkiem uczynionego od 

dyzrckloryatu do zgromadzenia - koastytn-
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c y y n e g o  przeez ieoeralnego sekretarza po. 
selstwa , który mu na pargaminie w y p i s a ­

ne głosowanie wszystk ich zgromadzeń w 
rzeczypospol itey względem przy jęcia |.on- 
Stytucyi  oddał.  O ddzia ł  iazdy ,  m u z y k a ,  
poąiańce stanu i oddział  narodowcy  gwar-  

dy i  towarzyszy l i  riiu. Po oddaniu tego po- 
se lswa  ogłosi ł  prezydent zgromadzenia 

przy  n a j w i ę k s z y c h  okląskach zg ro m ad ze ­
nia i lożow,  W których  się ieden z dyre 

ktorow i obcy  z n a j d o w a l i  ministrowie,  że 

konstytucya  153.913 g ło so w  przeciw 11,597 
pr zy ję tą  zosta ła.  Po zakończooey  sc fsyi 
w i e l k a  l iczba r e p r e z e n f n t o w  i obywate l i  

odp rowadzi l i  prezydenta z okrz yk ami  : 
Niech żv ie  konstytucya!  Niech 2yie rze cz­

pospol ita!  do iego domu.
P o i ą  3 de kre tow ał o  zgromadzenie,  że 

*  pow du przy jęc ia  konstytucyi  w ca łey 

rzei  zy pospol itey święto będzie o b c h o d z o ­

ne.  Proponowano także , ż e b y  wszystkie 
w y kr oc ze n ia  z  pa tr y ot y cz n ey  gor l iwości  
od roku 1795 na wieki  za po m ni a ne ,  wie- 
zienia o tw or zo ne  i wszystk ie  wy d an e  w  

tey  mierze w y r o k i  zniesione b y ł y ;  ale 

p r o p o z y c y e  te odesłano do osobney kom-  
mifsyi  dla przyniesienia o nich rapporlu.

Dnia  4 dekretowano , że k o n s t y t u c y j ­

ne zgromadzenie roz w.ą zan e  teraz będzi® 

i na ciało p r a w o d a w c z e  z dwó ch zwożone 

i zb  przemieni s ię ,  tak ,  że do kompletu 60, 
C z ł o n k ó w  w  w i e l k i e y ,  a do 30 w radzie 

S t a r s z y c h ,  tylko 30 oo w yc h  c z ło nk ó w  w y ­

br ać  potrzeba b-dz>e. Podział  ten nastą-

D O N I E Ś

C: ł t .  sądy"śztafchććkie Krak.* zachód.* 
lJPi%y^kWhtb‘ , e i  JP.  W'dyćiecr» Burski dnia 9 
k«łe Ktmteckim J o  wieczności  przeniósł  się. 
sowoie  <)o 5. (ja  ̂ p r aw a  cywi lnego części  LI. 
Oty  dziedzictwo po ś. p> W o j c i e c h u  Burskim

pił iuż onegday,  które urządz iwszy  się o d ­
b y ł y  ieszcze iecłnę razem sefsyą.  P i e r w ­
sza rada została się w pokoiach  prezydea-  
t a ,  a druga udała się uroczyśc ie na m i e j ­
sce zesz łego zgromadzenia prowincyonal-  
go Hol landyi .  Prezydentem p i e r w s i e y r a '  
dy  o b y w a te l  Okerse ,  sckretarzarpi Venk i 
Bennekom , a prezydentem rady  starszych 
o b y w a te l  Bosch , sektetarzami  Ploos v a a  

Amstel  Zonsdek są obrani.  Sef>\ e d >; iero 
się o godzin ie^ zrana za k o ń c z y ły  _  .\ czo* 

ray  o db y ła  pierwsza  rada drugą se fsyą , 
a dzisiay rada s tarszych;  w s z y s i k o  w isk- 
nay lepszym idzie por/adku.  W-no ray  w y ­
dał  d yre kt ory at  od ez w ę  do l u d u ,  w kt ó ­
rey mu o tym donosi  zdarzeniu.  — F r a n ­
cuzka  L r y d t v s k a  gazeta iest z a k a i a m .

Nasze g w a rd y e  nar odowe zostaną się 

aż do 31 grudnia roku tego , tak iak teraz; 

są urządzone.  ;
Jeden nasz rybacki  sta tek ,  tak dal*ko  

przez f a ł s z y w e  beczki i kompas osz uka ł  
Angl ika , który go z a b r a ł , że go szcz ęś l i ­

wie do T e x e l  zapr ow adz i ł .  S . y p e r  tego 

okrętu za  ten wy bi eg  dostał  20 czer.* z ło;  
na dgrody.

M a m y  potwierdzoną  wiado moś ć  , i i  
w y p r a w a  Angl ików z  BengaluJ rzec iw 
B a ta y ia  i Mani liyskim wy spom przez bu 
rze odw roconą  została.  Jedna częsc te y  
w y p r a w y  po wróc i ła  do Bengalu n a r a d , a  
druga udała  się ku mieyscuswego  przezna­
czenia.

1 E  N I A .

Gal ic y i  w i a do m o  czynią  JP. J ę d rs e i e w i  
lutego 1798 roku w Wiosce Modrzew cyr* 

P r z e t o  JP. Jędrzejowi  U i e y s k i e m u ,  Sio- 
z a l e c a  się; a ż e b y  o ś w i a d c z e n i e  t w o i ’ , 

obiąć  t a c e ,  lub  a io? n  przec iągu  rok a
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jednego niedziel sześciu C.  K.  sadom tuteyszym podał ;  g dyż  nienad głoszenie się iegp , 
7* zrzeczenie się dziedzictwa  Uwalane będzie.  W  Krakgjrrie d. ,n .  Kwietnia  1793,

Pod niebytność JWie lmożaego  Pretesa.
Franciszek B orgiasz Piekarski.
J o z e f de Cronenfcls.

W . Roskoschny.
Z R a d y  C . K . są d ów  szlacheckich Krakowski<y>

Gal icy  i zachpdniey .
W einmann sekretarz.

C. K.  sady  szlacheckie Kr akowskie  zachód:  Gal icy !  ozndymuią n in ie jsz ym  Edjr* 
ktem JPP.  Janowi  Meysnerowi  i Ł ukas zow i  Bil ińskiemu: że JP, Franciszek margrabia  
Mys zko ws ki  w Wiedniu mieszkaiący u tychże sądów  przeciw i l i m , o pfzeiecje s p r a w /  
prze* Ignacego M a lc z ew s ki e go ,  względem zabezpieczenia s u m m y  50,000 1 p. pa Po u. 
Makarym Kluszewskicn przewiedz ioney ,  notę p o d a ł ,  i opomoc  sąd o w u i ê sprawiedU* 
Wcść w y m ag a  dopraszał  się. ( ( .

Gdy  zaś sady te ,  nie maiąc wia domośc i  gdzie oni zośta ią ,  lub ,cty wcąjp w  
C. K. kraiach dziedzicznych zaayduią  się , im o b ż a ł o w a n y m  tuteyszego patrona JP.  
Bi l iewicza  z ich szkodą i ich kosztem kuratorem postanowi ły,  z  k t óry m  tp p y t a n i e ,  
czyl i  do przeięcia sp ra w y  w z y w a j ą c y ,  czy  też w e z w a n y ,  c*y  o b y d w a y  w porozumie* 
tiiu się z so b ą ,  iako współuczestnicy,  sp ra wę  pr ow adz ić  mai ą?  dnia 16 l ipca r. b. o  
godzinie 9 zrana podług '§. 50 ordy nac y i  s ą d o w e y  za ła twione będzie:  przeto oni E d y -  
ktem ninieyszym tym końcem upominaią s ię ,  a że b y  w czasie p r z y z w o i t y m  sami się 
s tawi l i ,  albo ieżeli iakie maia praw a swego  d o w o d y ,  te kuratorowi  w y z n a c z o n e m u  
wcześnie przes ła l i ,  albo nakoniec innego sobie patrona o br a l i ,  tego sądom tut ey sz y m  
wy mieni l i ,  i podług przepisu tych śrzodkow pr aw a  u ż y w a l i ,  które do sw e y  o br o n y  
za  nayskutecznieysze o s ą d z ą ,  g dy ż  w przec iwny m razie niedogodność z z w ło k i  wy*  
niknąć mogącą sami sobie przypisać  winni będą,  T a k  C,  K .  p r aw a  s tanowią.

J o z e f de F ikorow icz.
D arow ski.
O lechow ski,

Z R ad y  C. K. sadów si lach:  Krajtows: zachódt 
G a l i c j i .  £)nia 21 Kwietnia 1798.

W einm ann.

Z C, K .  pełnomocnej  ża d wo rn ey  Rommifsy i  Gal icy !  zachodniey,  ^  Mieygę# 
*ytkularney  B a b y  czyl i  akuszerki  w  cyrkule Radzyńskim z a w a k o w a ł o .

Pon ieważ  w cyrkule  Ra dzyńskim m ie jsc e  B a by  c y r ku la rp e y ,  Z pen^yą roczną  
zło:  rvń: 50 i z wo ln ym  pomieszkaniem połączone , z a w a k o w a ł o ;  więc ta k o w y  wa -  
kans przez ninieysze uwiadomienie z tym dodatkiem do  powszechoey  podaie się w. ia 
d o m o ś c i , ażeby o w e  baby ,  które przy  C.  K .  akademią eśta minowane zosta ły  i t a k o w f  
tnieysce otrzymać  ż y c z ą ,  proźby  sw e  wraz  z przynależytemi  zaświadczeniami  o d b y ­
tego exami(,u do tu l eyszey  C. K.  pełnomocnej ża d w o rn ey  kommifsy i  p o d a w a ł y .  D aa 
w K r ak o w i e  d. 4 Kwietnia  1798.

Jan hrabia de W agensperg.

, C . K .  sądy  szlacheckie Krako ws kie  za ch o d n i e j  Gal icy i  uwiadomiaią tym pu­
bl icznym edyktem wszystkich , którym o tern wiedzieć należy : Ż e d o b r a  Ka t  imie-ta  
m ała  z nale2vtośc jam j Jakuszowice małe za roczcną kwot ę  8500 fp- '^ko 1 dobra  Po* 
dolany  * należy tościami Stajano wice i c ło e ty l i  Mogotc ie  za  roczną kwotę  15000 fp;  
do mafsy kr ydMo-y  P a w ł a  Grabowskiego  należące,  w W o i e w o d z t w ie  K r ak o w s ki m  
bę d ą c e ,  d. 6̂ cz erw ca  r. b. przez l i c y t a c j ą  w  trzechletnią a r ę d ę , pod nostępuiąc^Hfc' 
Warunkami  wypuszczone  b ę d ą ,  iako  to ; ^
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lHłO K ontrakt 0(J d. *4 czerw ca  1798 roku za cz yn a ć  się będzie.
2do Rzeczone dobra  nie będą w pofsefsyą dane dopoki  ca łoroczna kwota  , iaks. 

przez l i cv tacyą w y p a d n i e ,  do depozytu s ą d ow eg o  złożonz nie będzie ,  i p o i o b n i e t  
w drugim dzierżawy roku d. 24 c z e r w c a ,  pod oddaleai -m zpof»efsyi  tna by. iz w y  
p ł ac ona ,  w przec iwnym przypadku te do.bra, .z szkodą  t e g o , kto nte d ot r zy m a  ko n­
traktu powtorn<e l i cy towane  będą.

j t i o  Pofsefsor,  Buydnki  w tym stanie w  iakim mu oddane bed ą,  bez regrefsu 
J o  mafsy u t r z y m y w a ć  będzie ob ow ią z an y .  v

410 L as y  tym dobrom przy lepie,  kontraktem obięte nie b ę d ą ,  a le  dla m »fsy ,  
W adoomisiracyi  JP. kuratora dobr pozostaną.

Co  się zaś innych w i ruokow t y c z y  , które,  ieszcze za yśd źb y  m o g ł y ,  te w sasa 
dzień l i cy tacr i  ogłoszone będą.

Ktoby tedy  dobr pomieniooych w arędę sobie ż y c z y ł ,  ma na terminie wyzna-  
ńzonym d. 16 c i e r w ca  r. b o go dzi o ie  9 z rana,  tu w C. K. Forum znavdow.ić  się. 
W sz ys tk im  m d i o  dz ie rż a wy  żąd aią cy m w o l n i  iest , inwentarze w s p i m a t o a y c h  dobr  
ir tu t ey s .e y  p r ze y ź rz yć  sobie registratarze,  VV Krakowie  d. 5 tflaia J798.

J o ze f de S ikorow icz.
Jo t. a Cronenfels. . ► - . . ., :y t  * ■

H oskosehnj.
£ R a d y  C.  K sądów »*iach<-c Krakows:  zachód/ 

Ga. icyi ,
stscher.

C.  K  Sądy  szlacbekie Krakowskie  z a c h ó d .  G  *lli«vt pznaymuią  E d y k t e m  niniey- 
t i r m  Xciu Stanis ławowi  Poniatowskiemu : że J i ‘ . J o z e f a  z  O  izafow B o t k - w s k a  po 
ńiegdy ś.  p J e r z y m  Bo rk o ws ki m  pozostała w d > w a ,  iako t e ż  J a * o b ,  J e r z y ,  W  n c e r w y ,  
F ran ci sz ek  1 Stanisław s y n o w i e ,  T e k l a ,  Petronella i R o z a l i a  c ó r k i  Bo rkowscy  u  
ty ch że  sądów o wy pt ac ea ie  summ .57,89® f- p- i 6 6 0 0  f .  p. przeciw n e m u  n o t ę  p o d a l i  i 
O pomoc  s ą d o w ą  , ile sprawie dl iw ość  w y m i g a ,  d o p r i s i a l t  się.

G d y  zaś S »dji t e ,  nie ra-tiąc wż«<io n o ś c i , gdz iz  on zostaie , lut  «vc»!e w
G. K.  k n i s c h  dz i edz iczorch  zoayduie s ię ,  temuż Klęciu Stanis ławowi  Poniatowskie­
mu tuteyszego patrona Te les fora  Bi l lewicza  z iego szkodą 1 tego kosztem kuratorem 
p o s t a n o w i ł y ,  z którym ten procefs podług przepisu ordyn. tcyi  s ą i o w e y  rozpoczęty i 
ukończony będzie ;  przeto ou Edykt^m nioieyszym tym końcem i ipoenas się , a że b y  
WT czasie p r zy zw o i t y m  to iest w przeciągu 90 doi sam się s t a w i ł ,  albo leżeli u k i e  ma 
p r a w a  swego  d o w o d y ,  te kuratsrowi  wyznaczonemu wcześnie przesłał ,  albo n koniec 
lam go sobie patrona o b r a ł ,  tego sądom tuteyszym w y m ie ni ł ,  1 podług przep su tv ch 
śrz od ko w praw a u ż y w a ł ,  które do obrony tey sprawy za aayskut  czmeysze o sa dz i :  
i le t e  w przec iwny  n razie w y p a d ki  niedogodne z zaniedbania wy a ik uą c  mogące sam 
•obie  przypisać  winien będzie.  T a k  pra«-a C.  K.  stanowią.

Z R a d y  C.  K. sądów zzlach: \ r a k o w :  zachoduiey  Gal ic y i  
dnia 29 Marca 179$,

Pod n i e b y t n o ś ć  Jaśnie W i e l m o ż n e g o  Prezesa.
P iekarski.
J o t : Jiob: a Cronenfels.
W . Roskosehny.

Podaie  się publiczności  w i a d o m o ś ć ,  iż z m ocy  rezolucyi  sądu w o y t o w s k o  ł a w ­
niczego miasta J. C.  K. Mci Kazimierza prz/  K r ak o w i e  d. 21 miesiąca kwietnia 1798 r- 
»a*/.ł“ y będzie się o dp ra wi a ła  po trzeci ra i  l ic/tacy,« k a m e o i c y  Strauzo wsuiey na sa- 
t y s f  k  yą  ̂ i -rzyciel  1 o d l a n e y  w Kazimierzu w ulicy K r ak o w s k a  t w v i a  >toiącey Nre: 
122 (>ioaćzcioey a to na d i i u  23 miesiąca cz er w ca  r. 1798 i r m a  przed p o j u d n i m  o go- 
dżinie 9 w rąii^szu miasta Kaz i mie rza ,  kiórey pr.tiu n czyl i  s z i c o i e k  przez iaxi tor,>w 
mieyskich u łożymy,  azyoi  /t>. pal. 4.9,275 gr. 2 ». Z y c z ą c / c n  sob e u k o w e y  naby c i a  
ca  -'z eń i mieysce iako w y ż e y  oznaczone muieyszym zaprasza  się.



ludicium a 3 roeatiaie &  scabinaTe ciritatis Casimiriae omnibus quibi i  intern!"
^rae.entibus edictalibps -uninyi - -ddii , praeserum verb i g n n i s  succefs-ribus defu ac t i  
"O-inniS K'aus Sutoris Ci wis Casim rieasis Jo-onem Ki uis Sutorem Ci ve m Ca i imme n-  
sem hic Ca s imi r i*  in Piatea ^j .orunł  dom< que sua haerediiaria Nr.  cooscriptionali  
8<S consignata 'ha bitumem antę aliquod decem aonos f  ltis ceiśifse,  qui  e"go ad haeredi- 
tai cm morte t jus derelictam Jus al .quod se hauere putant,  hisce iov iaatur  , ut suatn 
d eda rat ionem an haere drafem praefatam cum re i  sine beneficio Legis ac  inventarii  
adire vel p r o s u s  repurtiare ye l int ,  ia apatio un u . Sani &  6 S ptimauarum hij,aii ja 

r* certo certius ex hi bet nt ,  ac se eateaus omnimode leg i t im:nt ,  qui,» secus haere- 
d tu haec in supra dieto Tetm ino  se iosiauantibus &  iegititnaniibus aut  Praeteasiooes 
ad andrna opponentibus adiudiaemr, cxtradeturque.  Signatum m Consil io Judicii d i i  
3 maii 1798 simo,

loa .nes D o b rza ń ski, Judicii P r<eses.
E x  c o ns i l i o  judici i  »dvocatial>s &  sc ab ina l i s  

ciyitatis Casimiriae.  
y in c e n tiu j Paczkow ski notarius.

C.  K  s a d r  szlacheckie Krakowskie  zschodniey  Ga l i - y i  oznaymuią  tyró edyktem 
3 P. Zuzannie > G a l l ó *»- l go  m iłż ństwa T- 'g l ;ckiey 230 C z e r w ą k o w e /  i J J . S tanis ła­
wo wi  Ł  uiKowsh icmu : i e  JP, Ei/biets i  F  szerow Bia łozubc w a przez m ęl a  sw eg o  
Tii.eo iof» Białożuha utu te ys/ yc h  C. K. s-jaow , o wydanie  iey c z w a t t e y  części  dzie- 
d z i c t r j  00 s o Fr.tiic s ku G i  lu przeciw nitn notę p o d a ł a ,  i o po m oc  s ą d o w ą ,  ile 
sprawirdl i  a ość w y m i g a ,  do pr a .za la  s-ę.

G dy  /as s i d y  te ,  niemaiąc wiadomości  gdzie oni zosta ią ,  lub czy wcale w  C . K .  
ki-aiach d z i e d z i c z n y c h  zoaycu.a  s i ę ,  -m za p o zw a n y m  ruteyszego patroaa  J._' rieia 
B m a ,  z i t h  s/koda  i irh k >s.ie n kuraiore.r pos\anowi ły  z L t o r y m  len protęl? p o ­
ił fug ordy/iacy.  s j d o w e y  r^/poczuie się 1 ukonozony będzie ; przeto oni binieyszyrA 
ei lykt m 1 y m koacem u p o m n . i ,  s ię:  ażeD y  w przeciągu 90 dni sami się s t a w u . , a lbo  
ież.*ii Kikie mhią p r a w a  swego d o w o  y ,  te kuratorowi  w y m o c z o n e m u  w cześciiz prze- 
sł-ili, albo n a k o o i . c in-ie^o sobie patrona o br a l i ,  tego są locn la i e y s t y m  w y m ie ni l i ,  
i oodług pr/ep ■su tvch rzą dków p r a w a  u ż y w a l i ,  które do obrony  ley  so ra - t y  nay-  
•kulecznieyszemi b y . l i  o s ą d z i :  gdvZ w przecudnym. razie w y p a d k i  n iedogodne  z z a -  
nicdban.a wyniknąć  mogące .a misobie winni będą przypisać T a E  bowiem C . K . p r a ­
wa  Oyie n aią,

J o z e f  de N ikorow icz.
Olechow ski.
W . R oshoschny

Z R a d y  C .  K ,  sądów Scl K rak o ws ki ch  zachodnio/  
Gal icy i  d. 30. kwietnia 1798.

C.  K.  sądy szlacheckie Kr akowskie  zachodnie/  Gal icy i  oza aymuią  wszystkim,  
którym •  lem wiedzieć należy. '  ze dnia 20 czerwca  i w dni następne roku b e tącego  
Pa s. p. Józ:f i  hrabun Ofsolmskim rozoe ruchomości ,  iako to: numism «ty sre br o- ,  
k o t • p o z v c y y n e ,  i m i ed z i a ne ,  w i n a ,  r o l n e  k l e j n o t y ,  k a m t e o . e d r o g i e ,  srebro,  c y n a ,  mi ed ź,  
m o « i , p ł t  i ns t ru me n ta  m u z y c z n e ,  o b i c i a ,  a p p a r a t y  k a p l i c y ,  m a r m u r y ,  z r g a i  ” , i mało- 

v* F o r u m  u Ś w i ę t e g o  P i o t r a  z runu, o g e d z i a i e  9 z po łu du ia  o g b d z i p i e  ,3 za  go­
towe p i e n i , d z e  prze» li> y t a c y ą  s p r z e d a w a n e  b ę d ą.  W K r a k o w i e d .  2. m a i a  1798.

Jot. fiiek o r o w icz .
Ptekurski.

Jot. Rob, Cronenfels.

Na dniu 2$ czerwca  r. b. puszczony b idz ie  w trzech letnią dz i erżawę  wiircey 
duiąeemu F  lw - r k  do fundus u s -pi ts ln-go  Mowomieyskiego nal żący wtuteys»vi i i  
c>’ ^kule we wsi  G ó r n a  W o l a  sierost  wio Wm ars ki m le żą cy ;  cena fiskalna w y a o s i  200



t i  ryń.  a l i c y t a c j a  tegoż F o l w a r k u  o d b y w a ć  się będzie t a  tymż e  sam y m  F o l w a r k u  
z rana o godzinie ęłey w d r i t  i i k c  w y ż e y .

Ż y c z ą c y  t a k o w e j  aręn dj  mogą by dź  uwiadownionemi o dalszych  warunkach  w 
C . K .  Nowc miey s l  iey Prefekturze,,  Kielce d r ia  25 kwietnia 1798.

w  niebytności  JW- Si*rosty cyrkularnego 
L eo o o ld  F r jd e r y k  S ch m id , 1 g l cyrkuł-. kommi/sarz,

C.  R.  sądy 8*1: Krakowskie  zarhodniey Galicy? o zr a y m u ią  tym edyktem ,TP. Co* 
nawcoturze  B y k o w s k i e m u ,  którego mieysce przebywania  nie iest wiadotnr : że rodzi '  

ce  lego y ie pr z y to ir  n e g o , to iest:  Stanisław Bukowski  d. >̂8 lipca 1784 roku ,  i F r a n ­
c iszka z Kaczk ow sk ich  Bą ko w sk a  małżonka i«go a 14 kwie,nia 1797 *oiu z t e g o ś w i a  

,ia zeszli .
Przeto temu Bonawenturze Rakowskiemu C. K.  s ą d y  tuteysze podług §, 623 

p r a w a  cywi lnego  części  11. kuratora w osobie P.  Jędrzeja R a f a ł o w K z a  w y z n a c z a j ą ,  
i ierau zalecają : a że b y  oświadczenie s w o i e ,  względem ouięcia lub zrzeczenia się dz ie­
dz ic twa  po oycu i m a t ce ,  o każde jednak dziedz ic two z o s o b n a ,  w  przeciągu roku 
jednego niedziel  sześciu. C.  K.. sądom szl- tuteyszvm p o d a ł ;  gdy z nienadgłośzente się 
i e g o ,  za  a rzeczenie się dziedz ic twa  u k a z a n e  będzie,  W K r a k o w i e  d. 31 marca 1798= 

Pod niebytność J. W .  Prezesa 
Franciszek Borgiasz P ieka rsk i,

Jan B orow ski.
Jo z. de Cronen/elf,

Z  Rady C. K. szl. Krakowskich zacho< 
dniey Gal icyi .

W eim ann sekretarz.

f f  Kfominfe' Ces.  Reg .  Magistratu? orbis Metr.  Craccviae Regni Galliciae occidenti<> 
lis. Dom iao  Bonaventurae W mkler medic prsesentis Edicti  hisce,  qnod oiatimm Domi- 
r i  Joannes &  B a r b a r .  G lo g i e fy  Copjuges ad magistiratum huncce Cracoviensym ad 
versus eum in causa pro suScipieuda per III. M- Stanislaumm S o t u k  puncto deuccup*-  
t ionis Lapidea* Fachinetowska  denuntiantibus conjugibus Glog-.erom iostituta lite c. s. c. 
■ciionia lilia de uuntiatoriae lihellum porrej terint , judiciique opero a o c a d  id juStitia exi« 

git implorayrriDt.  Cu m  autem n.agisuatus hisce ob ignututn ejus h«bitationis locum, 
T f l  piane a Caes. Regiis hasreditanis terri* absentiam ipsi qua absenti hic Joci Oegentetn 
Advo ca U' tn  Dominum Antonium Krofsowski  ipsius per icu lo ,  &  impenriio qu» curato- 
rem consti tuer it , qu3cum etiam lis contestata in conformitate praescripti pro Caes. R e ­
giis haereditariis terris judiciarii codicis agitabii-ir,  adque  e. iam termidabitur , ideo 
idem hisce finem in eum admonetur,  ut tempore adhuc opportupo ip se ,  compareat  
vel  curatori  d a t o ,  si quae forte baberet ,  juris sui a dni rocula lempestiye transmit tat , 
r e i  denique a l iym quempidOi manda.tarium coostituat,  foroque huic denominet &  pro 
ordioe pnescripto ea juris adh ;brat  media ,  quae ad sui defensionem maxime eff icacia 
efse j u d i c a r e r i t , u t p o t e ,  quod secus adwrsee ti>r.s cunetationis suae seque'ae sibimet 
ipt i  sint imputandae,  Ttą en im sanciunt pi sescriptće pro Caes. Regiis haereditariis terris 
leges.

E x  Copsil io Magistretus Cesareo Ftegiae Urbis Metrppolis Cracoriae,  
die 20. Mensis Apri l is Anno 1798.

J  G elliaek  m. p . Jgn adus ae N ikole d o n , secr,
FI. W ofthnann m.p.
Josephus Wy tysz kie wic Z m .p ,
-Adatbertus Tuszek m .p - 

yidblbertus Florkow ski m .p-
affiy.umdie <5 mense Majo  anno J798-

? 9i> i i r i t  c z ę ś c lg o a g o  Sancckittgo po niegays s. p, Muryąpui# S z i e m e t o r j r



na mrgo  sp a d a ją ca ,  a  pad d o ż y w o ć i e n  JP. Jer/ego Sztermera zostająca1, ta. życ ia  ie- 
»zc*e l e g r i  w sposoh ugo doy  w y  wrndykttwana została ; p .zeto ia brat  rodzony  A n ­
iom,  nie maiąc od czasu wy ia z d u  iego z jenerałem feąscytri do Ro fs y l  żad oe y  o ż y d a  
s mieszkauiu iegw wiadomośc i ,  u-wiadonftiaoi go*c bezpie izoey  lokacy i  leyże c :ści dla  
Bi« przytomności  iego u cz yn ion ej ;  i pros ię  go aby .ni dał  znać o sobie na "pocztę G d o t f .  
Ssą lub stawi ł  się dla za kwitowania  plenipotentów sw oi ch ,  i od»braa.a do rak tiłd- 
snych lokac yy neg o  sk iyptu .  Dati .  w Krako wie  dnia 8 Maiai 1798.

Ces. Kroi.  sądy  s t lacheckie Krakow sk ie  zachodnec G a l u y i  w sz yst k i m ,  kt óry m  
n tcm wied tieć na lrży  ty m e d y k l - m  ozn aymuią:  i e  dobra Michałowice  i Krzes ławi-
w Jce w w o ie w o d zt w ie  i cyrkule Kr ak o w s ki m  le żą ce ,  w pofsesy Vt ielebnegó Hugona  
K o ł ł ą t a j a  zosta iąę e ,  dnia go. czerwca  r. b. przez ap bcyą  w tut eyszym C, K . Forum 
za roczną k w o* ę 12000 zł.  poi. w ł,rzechlćtmą arędowpi j ’ pofsefsyą na / w i ę ce y  daiące- 
mu puszczone b ę d ą ,  pod nąstępuią.  emi war unk am i;

l ino.  D z ie rż a w ca  całą, kwot ę  c a  l tcytacy j  ugodzoną  * gó ry  w y p ł a c ić  będzie 
o b ow ią z an y :  gdybtr zaś nie w y p ł a c i ł

ado, Dobra  te kosztem Dz ie rż a w cy  ; Z jego szkodą na nowo l icytował. ,  będą.
5 ie. Dz ierżawca  winDp będzie k a oc yą  de non desolando ( to iest że dóbr pu ­

stoszyć nie b<*dzie ) k tóraby  pewną hypotekę miała i w a k t . t l i  z ie m stw j  własne o 
w-iągniona b / ł a ,  w  cztery tygodnie po zaszłey  b c y t a c y ! w tuteyszym C.  K.  i? o. urn 
Z ł o ży ć .

Inne warunki  zachodzić  ieszcze mogące pr>y samym akcie l i cytacy i  publ ikowa­
ne będą

Wszystkim przeto tych  dóbr  w dz ierżawę  sobie ży c z ą c y m  zaleca się, b y  na ter« 
Otinie natn- .czon-m o godzi .ie 9 2 rana tu w C.  K.  Forum zn a yd ow al .  się.

W s z y s c y  n-idto arędy ż . d a i a c y  mogą się w Io\vmtar/a  h tycb dóbr  vt tu i e y .  
Szey registr^iur/e na 3 dm pr zed l i ry ta cy ą  rozpa trzy ć .  W  Krako w.e  d. 12. M ata  179S 

Jt>s. dc A ikorow icz.
Kriaifs.
W . R o sk o sch n j,

Z  Ra d y  C. K.  sądów s z l : Kr akowskich  zac h o d ne y  
Galicyi .

C .  K.  S ą d y  szlacheckie Krak .  zachód:  Ga l icy i  oznaymuią  n io ieyszym E d y k t e m ,  że do-
b.-a* "̂ ąborkow,  do rn.Tsy konkur sowe y  zadłużonego  Fra d i i s zk a  DąbrowsKiego nald- 
ż ą c e ,  , «  zgoda w i er i yc i r l o w  dnia 19 czerwca  1708 r o k u ,  p*-iez puMiczną  l icyta-  
c i  ą w  arendę puszczopc będ^ , a to pod n«slępuiącemi warunkami: '

• .  Aż - V dz ie rża wca  przed obiętiem pofsefsyi tych a o o r ,  dz i er ża w y  k w o t ę  nr l icy tat  
cy i  w y p a d ł ą  do depozytu  Sadowego z ł o ż v ł ,  tc każdego roku z a c h o w a ł ,  inaczey 
debra  te na m aK ę odebrane i z szk ooą  dz i er żaw cy  ua s o w o  przez l i c y t a cy ą  ^  
d z i er żaw ę  w y pu sz czo ne  będą;  

ó. T a  aręd own a pof-efsy* t rwać  będzie od dnię 24 czerWca 1796 r. przez trzy lata 
w c U ż ,  to iest: do dnia 24 czerwca  1801 roku.

K m  w i ę c  d o b r a  n e c z u o e  w  a r e n d ę  s o bi e  w z i ą s ć  ż y c t y ,  niech się na dniu r z e ­
czonym o g odzi ni e 9 zr an a pr zed d e l e g o w a n ą  d o l i c y t a c y i  k o m m  fsyą t ut a y  z p a y d u i e .  
"Woino n a dt o  iest k a ż d e m u  inne o d  d e p u t o w ^ n y c o  tnngąće b y J Ź  podane a rę'dy w a r u n -  
ki  , w p r z o ł  sobi e p r ż e y r z y ć  w r eg is t ra t ur z e.  W K r a k o w i e  d.  7 JMi»a 1798 roku,  

J o z e f  de A ikorow icz.
J o t ' de Cronenfels.

JV> R oskoschny.
Z R_djr C. K  SadoW SżlaciKćkich K r a . o w s ?  zachbtfi 

G a l ic j i .
E lsn er.

C. K. Sądy szlacheckie Krak.* zachód: Gąlicyi wiadomo czynią wszystkim , 
którym  o tym wiedzieć należy: że p ołow a wi«$ki Gstiazna w cyrkule Kooskim



leżąca a. 23 czerwca r. b.; prMs publiczną licytacją  pad sastępuiąęemi warunkami t f  
arendę puazczun& będzie. 

in o . Czynsz roczny *57 zł: Ryń: is t  g ^ y : stanowi się w cttynss dzierżaw y» 
który przez l i c y t a c j ą  •*»« by d z  podniesiony.

ł d o .  N*yv.  ęcey i !c y . u i ą c y ,  czynsz  półro czn y  dr, tuteyszego depozytu  są d o ­
w e g o  i ery a ł o ż y ć  będzie o b o w i ą z a n y ;  gdyby  gc zaś nie z ł o ż y ł  , tedy nie t y l ko  
dz i er żaw a latychmiast ustanie , d z i er żaw ca  z p  f selzy i ,  bez wszelkiego k oku praw-  
De o ustąpi , ale nadto powtorna  l i c y t a c j a  tey realności z  szkodą i kosztem opie sz a­
le go dzierżaw cy  przedsięwzięta będzie.

3110. Dz ierżawca  będzie ob ow ią za n e  za kw o tę  roczną  ugodzoną ka ucyą  porę- 
k o ym ią  (de non desolando,  czyl i  że dobr pustosryr  6ie będz i e) ,  którąby  ręczyciel  na 
pu wn ey  hypoiece zapisał  . a l t : .  t -ż  w g o t o w u m e  złożyć..

4,to. A< rda trzy lata t rw ać  będzie.  Inne warunk* zayśdź ieszcze m o g ą c e ,  bę ­
dą  przy Sumer *rędy l i c y t n y i  pneło żon e .

K i c b r  w>ęc tey poło* y  dóbr Ostrążna w arędę sobie z y c z y ł ,  niech się na dniu 
rzeczonym o g dżinie 9 / r a n a  tu w C.  K. Foru m zoayduie.

I>z r r / i w y  nadto żądais cy m widno le l inweutar i  dochodnw tey wioski  i in­
n y ch  reali 1 ści , pr i e y r z y ć  sobie w  t u t e j s z e /  registiaturzc.  W  Krak ow ie  dnia *8 
hfc ie .u ia  1 98.

Jo ze f d( N ikorcw icl 
Piekarski,
G ięlltnek,

Z R a d y  C: K. S ą d ó w  sziach: Krak- zacb Galicyi;

Z s t r o a y  C.  I. Krakowskiego cyrkularnego urzędu podaie się niniejszynr ku po» 
wstechtiey wiar ic mo śc i : Pr zei u in n a  C.  K. .pełnomocna za dworna ki miuifsya rotk,”.- 
*»ła , ażeby  klasztor Ba*\ bański  w raz z kościołem do trgo należący m tu « Krakowie  
■a ulicy S. J . ń s l i e y  pod Nrem 41 « sy iuow*ney  , przez iedoego t i l k o  X i ę d . a  zamie­
n i ł , m y ,  ku dobru publiczności  miast,1 tut e jszego  drogą pu bl ic zn ej  l i c y t a c j i  n«ywię-  
. tey tfaią< emu sprz> dany by ł .

G. ły za ie m  dŁień 25 czerwca  rok u b ieżącego  do la k o w s y  p u bl iczn** IHytecyi j  oma*-  
kzoo  v m został,  u e . a d o m i a s i -  przeto, c  ty m publ iczce  ć,ż tym dodatkiem ażeby  się życz ąc y  
te gożkupna  w dniu rzec/01 ym z r„na  •  godzin e 9 w klasterze do sprzedania nakommis* 
sy i  l i c y t a c y j n e j  przy C.  K. cyrkularny urząd 'wspólnie z C.  K adm inis tra c ją  dobr  
rs<jdftwycb o d b y w a ć  s i ę m a i ą t e j ,  znaydowal i .

P r o i i u m  fiści w y n o s i  w e d ł u g  t a x y  przez  0 . K .  t y m c z a s o w ą  b u d o w o i c z ą  d y r e k .  
e y ą  u ł o ż o o e y  , k t ó r ą  k a ż d o  d i i e o n i t  w k a o c t l l a r y i  c y r k u ł o w e j ,  p r z z r z r ć  m o z a a ,  za> 
k  >śc o t  2,325 r y ć : ,  » z a  k l a s z t o r  3,287 ry ń :  51 $ kr.  P t o c z  p o d a t k u  - p o d y m n e g o  - b e z  
p o ż y c z k i  w o i e n o e y  , 2; ry m  7 S kr. w y n o s z ą c e g o ,  m c  t»a i n n y c h  c i ę ż a r ó w  na tey  b e -
dowli.

Z  C.  K.  K r ak o w s kł -g o  cyrkularnego  urzędu^ ^
W  Krakowie ,  dnia 30. marca  1798.

JozeJ baron de R ied h c im , C K  gubernialny  
k om y liarząś sta rosta  cy rku la rn y ,

U Jorefa Jerzego T r a s ie * « , ł s ięgarza na ulicy G r o d z k ie j  Nro. 229-dostać mo- 
w eale  n o w e  z d.uku. w v s ? ły c h : . S ch em atyzm  m y l i  Z b ió r  i r s t a n e r y  i, urzędów kra t*  
w y c h  , tudzież urzędników  r z ą d o w y c h ,  w G a l i c j i  i  achodniey n c rok 179Ś , a llaruili*  
C<> ko.Muie 1 zł, r. 20 k r . , w pół F r a n c u tk ib j  o p ia w ie  l zł .  r. 30 k r . ,  w c a łe "  r  ran- 
c u z k is y  o p raw ie  ! zł. r , 40 krT tudz-eż. W ierne  w ystaw ien ie  rozruchu w azc ię tago-  
Jpzei w y  wieszenie trzechknldrcw e j  chorągw i ort p oselstw a F iaa cu zk je g o  w  W iedn iu  
*3i .szpila 1789 przez oc sewislego ś w ia d k a  p o  4 kr.


